Kalendarzyk tygodniowy. 
Piat. fw. Gracyana. 
Sob. Św. Dezarynsza. 
Niedz. Św. Teofila. 

Pon Św. Tomasza Ap. 
Wtor. Św. Honorata M. 


CENA PRENUMERATY: 


W ŁODZI: ] 
Rocznie . rb. 8 k. — Środa. Św. Wiktoryi PM. 
Pólrocznie „ 4 „— |) Czwart. Wigilia. Św Irem 
Kwartaln. „ 25 — 


„ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy & k. 


Wschód: godz. 8 m. 08. 
Zachód: godz 3 m. 46. 
Dr dnia g., 7 m 38 


Miesięczn. „ — 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie , 5 p — 
Kwartalnie „ 2 „ 50 
Miesięcznie — 85 
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Polecamy dla starszych i młodzieży: 


w 2-ch tomach, napisane przez D-ra Feliksa Ko- 
necznego z 90 rysunkami Ludomira-Ilinicza Zajdla, 
z dużą mapą Polski, wykończoną dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej w libroit, lub zbroszuro- 


wang. Cena w oprawie 1 rb. 95 kop. w broszu- 
rze 1 rb. 50 kop. 

Dla prenumeratorów ,Rozwoju* w oprawie 
1 rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 


Mozkiad peciągówe 
„Od 28-go października. | 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdchodzą z Łodzi: o godzinie 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6.05%, 7.85, 
Przychodzą de Łodzia o godz. 8.65, BGB, 
9.35, 10.15%, 3.50, 5.00, BZźy LL 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone “°, przeznaczone są dla letników. 
Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odohodzą: do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, da 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kalia 
sza o godz. 1.40, 8.00. 


Kolej Obwodowa. : 


Odchodzą ze stacył Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa 0 8- 8.80. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
g Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


EAAS ASSENAARSE 


Nauka gospodarstwa domowego 


dla córek robotników fabrycznych, jako srodek 
do uzdrowotnienia moralnego i fizycznego naszego 
robotnika i jego rodziny. 


12,80, 


6.50”, 
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I. 


rzebywając przez cały szereg lat najpierw 
wśród ludu wiejskiego, który, wierny tradycyom, 
za nie w świecie nie rozstałby się z odziędzi- 
czoną po ojcach fortuną nie szeroką, lecz głę- 
boką, a następnie przez dłuższy jeszcze przeciąg 
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Piatek, dnia 5 (18) grudnia 1908 roku. 


Kantory: własny w Warsrawie, Krucza Ak 28; w Pabianicach u p. Teodora Miimkeg 
w Zgierzu u p. lkiertaj w Łedzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Ma 103, 
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czasu w większych środowiskach przemysłowych, 
jakiemi są Żyrardów i Łódź, wśród żywiołu na- 
pływowego, który, party chęcią większego i ła- 
twiejszego zysku, w pogoni za życiem gwar- 
niejszem i weselszem, porzucił cichą wiejską 
chatę i zaciągnął się w szeregi robotników fa- 
brycznych,— robiłem i wciąż jeszcze robię wprost 
przyguębiające spostrzeżenia co do smutuego 
już w obecnym czasie stanu fizycznego i mo- 
ralnego naszego ludu fabrycznego, który w osta- 
tnich dziesiątkach lat licznie i coraz liczniej osie- 
dla się w osadach fabrycznych, a w wyższym 
jeszcze stopniu eo do niedalekiej przyszłości, 
która mu smutniejszy jeszcze rokuje los. 

Przypatrzmy się naprzód gromadom wiej- 
skiego ludu na jarmarku w osadach i miastach 
prowincyonalnych, lub też po nabożeństwach 
przed kościołkiem wiejskim, a następnie okiem 
prawie objąć się nie dającym zastępom robotni- 
ków fabrycznych podczas zabaw ladowych, n. p. 
na Wodnym Rynku w Łodzi. 

Przenieśmy się myślą do lokalu, w którym 

komisya poborowa odbywa oględziny rekrutów 
z pośród ludu wiejskiego i fabrycznego, skorzy- 
stajmy dla wyrobienia sobie opartego na faktach 
zdania o sile żywotnej żywiołu wiejskiego i fa- 
brycznego ze spostrzeżeń doktorów i przedsta- 
wicieli miejscowego społeczeństwa, asystujących 
przy poborze do wojska. 
__ Rolnik i robotnik fabryczny to dzieci, że tak 
powiem, jednej matki, rośliny na jednej wyrosłe 
glebie, a jednak życie od lat kilku lub kilku- 
dziesięciu w różnych warunkach potrafiło wyryć 
w sposób rażący odmienne cechy zarówno w u- 
stroju całokształtu fizycznego, jak niemniej i w wy- 
glądzie. 

Rolnik, dziecię wsi, odznaczający się posta- 
cią barczystą i krępą, wyglądem, świadczącym 
o zdrowem krążeniu krwi, ruchami adradzające- 
mi pewną ociężałość i ciała i umysłu, stanowi 
żywioł nawskroś zachowawczy, nie dający się 
łatwo wyprowadzić 4% właściwego sobie letargu, 
lecz raz rozbudzony, przejęty wzniosłą myślą i 
przekonany 0 dobroci sprawy, za którą się uj- 
muje, pracuje nad urzeczywistnieniem jej z niezna- 
ną robotnikowi fabrycznemu wytrwałością i nije- 
ugiętością; robotnik fabryczny — istne przeciw- 
stawienie — wązki i chudy, o twarzy bladej, 
zdradzającej brak krwi i zdrowia, w ruchach, 
objawiających pewną nerwowość, łatwo przejmu- 
jący się pięknemi 1 wzniosłemi sprawami, ale 
też 'złemi i szkodliwemi, a bodaj czy nie ła- 
twiej ostatniemi, niż pierwszemi, łatwo unoszący 
się zapałem, ale jeszcze łatwiej i prędzej sty- 
gnący w uniesieniach idealnych—to żywioł, w któ- 
rym idee krańcowe często znajdują posłuch. Ko- 
misyom zawsze łatwo przychodzi wybrać z po- 
śród ludu wiejskiego prawem przeznaczony kon- 
tyngens żołnierza zdrowego i zdatnego, eo wśród 
ludu fabrycznego napotyka na ciężkie przeszko- 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


w. Gawalewicza. 


po cenach zniżonych yy fajemnica pulli- 

czmać komedya w 3 aktach Piotra Wolfa. 

Sobota: po raz pierwszy yli śmier= 

telmej walce czyli Kuma Troska 
St. Lewandowskiego. 
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dy z powodu dotkliwego braku ludzi, odpowia- 
dających koniecznym warunkom zdrowia. Ta 
okoliczność rokuje ludowi fabrycsnemu przyszłość 
nie tylko nie świetną, lecz wprost nad wyra« 
smutna, grożąc mu zwyrodnieniem fizycznem. 
Sprawa, którą tu poruszam, ma na celu 
podniesienie poziomu fizycznego i moralnego 
naszego robotnika. Wszystko, czegom tu dotknął 
jest w ścisłym „związku, jak się przekonamy, 
z głównem na czele umieszezonem pytaniem. 
Jak więe odżywia się nasz robotnik, i czem 
się tłómaczy ciągły ubytek urobotnika sił fizyez- 
nych i zanik uzdolnienia dó pracy wytwórczej? 
Nieczyste, przepełnione wyziewami, a więc ujem- 
nie na zdrowie oddziaływujące powietrze miast 
i osad fabrycznych, ciasne i wymaganiom hygie- 
ny bie odpowiadające mieszkania, wycieńczają- 
ca, długotrwała praca w ciasuych lokalach fa- 
brycznych, kiepski zarobek i wynikająca ztąd 
troska o chleb powszedni, wciąż trawiąta serce 


robotnika, nadmierne używanie napojów zapra- 


wionych alkoholem it. p., oto czynniki, które 
częściowo objaśniają smutny, nie ulegający wąt: 
pliwości stan zdrowotny naszego robotnika, ale 
też tylko częściowo. 
Wieśniacy przez większą połowę roku pra- 
cują dziennie od 10—14 godzin, małorofni ż po- 
między nich pożądliwem okiem spoglądają na 
zarobek robotnika fabrycznego, poprostu zazdro- 
szezżąc mu go, chętnie opuszczają ojecowiznę, obic- 
rając stan robotnika fabrycznego, a jeszcze skwa- 
pliwiej rozstają się z wyrobem domowego prze- 
mysłu chłopskiego, z siermięgą i kapotą, przy- 
wdziewając tanią a lekką bawełnę, epożywają 
daleko mniej mięsa, niż robotnik miejski, gdy 
% drugiej strony warunki mieszkaniowe staraniem 
wielu przemysłowców, dbałych o dobro swego robo- 
tnika zmieniły się na lepsze, a mimoto zachodzi 
rażąca różnica pod względem zdrowotnym między 
rolnikiem a robotnikiem fabrycznym i eiągły 
ubytek tego ostatniego. Najgłówniejszem Źródłem 
tego smutnego objawu jest jakość i sposób odży- 
wiania się robotnika fabrycznego. | 
Główną dwa a nawet trzy razy przez ro- 
botnika przyjmowaną strawą jest tak zwana ka- 
wa, czarny albo małą ilością mleka zaprawiony 
szarawy rowczyn cykoryi, w którym tyle cząstek 
pożywnych, ile doń wchodzi mleka i eukru. Na- 
pój ten posiada wszelkie cechy środka, który 
podrażnia nerwy już i tak silnie zdenerwowane- 
go pokolenia, pobudza krew do silniejszego krą- 
żenia, dodając chwilowej energii juź wyczerpa- 
nym mięśniom, leez nie wprowadza do organi- 
zmu cząstek prawdziwie pożywnych, albo też 
w małej bardzo tylko ilości. Tak przygotowana 
kawa z chlebem stanowi dla naszego robotnika 
śniadanie, większość ich zabiera ją ze sobą 
w blaszanych dzbankach do fabryki, gdzie tm 
powtórnie sluży za obiad, a wielu po raz trzeci 
pija ją wieczorem po w spóźnionej porze przy- 


jętym obiedzie, albo też wprost zastępują nią 
obiad. Po kawie, zamiast której nasz robotnik, 
chać nie tak często używa herbaty, która pod 
względem zawartych w niej pierwiastków poży- 
wienia, niżej jeszcze stoi od kawy, najbardziej 
rozpows”echnionym artykułem spożywczym wśród 


robotników jest kartofel, spożywany albo w for- 
mie płynuej, lub toż w postaci stałej potrawy, 
kapusta, buraki, mięso, na które sobie robotnik 
zaledwie parę razy w tygodniu pozwolić może, 
rozmaitego rodzaju kiełbasy, jako ulubione przez 
robotnika potrawy niedzielne i odświętne i t. d, 
a wszystko to muiej lub więcej zakrapiane by- 
wa alkoholem w postaci piwa lub też wódki. 
Z wielką dla siebie szkodą robotnik spożywa 
zamało grochów, kasz, nabiału i t d. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszemira. Jutro 
Miscigniewa. 

TEATR VICTORIA. Dziś „Tajemnica publiczna.* 
komedya Piotra Wolffa, Jutro „W śmiertelnej walce" 
czyli „Kuma Troska,“ sztuka w 5 aktach Lewandowskiego. 
Początek o godzinie 8'/, wieczorem, 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, Spacerowa nr. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. Ju. 
tro pogadanka Maryana Gawalewicza „O pejzażu.“ Po- 
czątek O g. 6 wieczorem. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie ijutro 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

POSIEDZENIA: Dziś posiedzenie członków Sek- 
eyi technicznej w Granad- Hotelu. Początek o godzinie 8 
i pół wieczorem. 
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List Henryka Sienkiewicza. Nakładca fran. 
cuski p. Guyot wydaje dwa tomy przekładów po 
francusku. Weszły tam nowele Sienkiewicza. 
We wstępie nakładca zaznacza, że Sienkiewicz 
jest autorem rosyjskim, na co autor „Ogn'em i 
mieczem“ przesłał do pism francuskich następu- 
jace sprostowanie: 

„Szanowny Redaktorze! 

Wydawca mr. Guyot, zaznaczając wysoki 
rozwój literatury rosyjskiej, oświadcza, że czuje 
się zobowiązanym względem siebie i swoich Czy - 
telmków wydać po dziełach Puszkina innych 
autorów rosyjskich, a w obecnym czasie dwa 
wmy moich nowel. 

Szkoda, że p. Guyot, który ma tak wysokie 
poczucie tego, co winien sobie i czytelnikom, 
nie ma również poczucia tego, co winien auto- 
rom, których wydaje, albowiem w takim razie 
byłby mnie może zapytał: 1)o moją narodowość, 
a EŻ) 0 upowaźnienie do wydawania moich 
utworów. 


Francuzi, którzy czytali „Quo vadis" i moje 


powieści historyczne, wiedzą doskonale, że były 
one tlómaczone z polskiego i że ja nie jestem 
rosyaninem, ale polakiem. 

Rosyanie tlómaczyli moje utwory z języka 
polskiego, jak i wszyscy inni. 

Wobec tego, jeśli przekład, który zumierza 
wydać pan Guyot, został dokonany nie z języka 
polskiego, to nie jest to przekład z oryginału. 

Łączę wyrazy poważania. 

Henryk Sienkiewicz", 


Poświęcenie nowego kościoła w Pabianicach. 
Komitet budowy nowego kościoła zawiadamia, 
że w d. 20 b. m., t. j. w niedzielę, odbędzie się 
poświęcenie nowowybudowanego kościoła. Q ile 
J. E. ks. biskup kujawsko-kaliski nie przyśle 
specyalnego delegata na tę uroczystość, miejsco- 
wy proboszez ks. prałat Edward Szale wyjdzie 
z procesyą ze starego parafialnego kościoła i po 
poświęceniu murów kościelnych odprawi sumę 
w nowo wybudowanym kościele, 

Świętokradztwo. Od pewnego czasu w ko- 
ściele świętego Krzyża ginęły rozmaite przed- 
mioty, jak para lichtarzów z ołtarza św. Anto- 


niego, dywan i t. p. Pomimo usilnego dozoru 
nie można było wykryć złodzieja. W dnin dzi- 


siejszym w godzinach rannych, zauważono w ko- 
ściele młodego człowieka, którego ruchy i wzrok 
niespokojnie rzucany na przedmioty kościelne, 
nasunęiy podejrzenie, że musi to być sprawcą 
kradzieży. 

Młodego człowieka poczęto ściśle obserwo 


mowiac. 
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wać, a jednocześnie zawiadomieno wydział śled- 
czy. Agenci kalicyi śledczej poznali w obecnym 
znanego zlodzieja Franciszka Geizlera, który 
przyzusł się, że on skradł lichtarze, dywan i 
kożuch, które sprzedał handlarzem żydom. 

Nowe stypendjum. Ofiarowane ks. biskupo- 
wi dyecezyi kieleckiej rb. 3,000 na rzecz kształ- 
cącej się młodzieży, J. B. przeznaczył na sty- 
pendyum szkolne imienia ks, Tomasza Włodka, 
b. proboszczu parafii Szczekociny, dla ucznia wy- 
znania rzymsko katolickiego z familii ks. Włodka, 
a w braku takiego kandydata dla pochodzącego 
z osady Szczekociny. Ministeryum stypendyum to 
juź zatwierdziło. 

Konkurs na szpitalik wiejski, ogłoszony przez 
warszawskie towarzystwo hygieniczne, w tych 
dniach został rozstrzygnięty. Z pośród 48 nade- 
słanych prac, sąd konkursowy Żpp: bud. J. Dzie- 
końskiego, E. Lilpopa, Cz. Domaniewskiego i dr. 
H. Szwajcera i H. Dobrzyckiego, uznał za naj- 
lepszą pracę: p. Wiesława Kononowicza. której 
przyznał nagrodę pierwszą 125 rb. i p. Zbignie- 
wa Lewińskiego, który otrzymał nagrodę drugą 
15 rb. Po za tem wyróżniono, jako odpowiada- 
jące w zupełności warunkom konkursu, prace 
P. g. „Krzyż niebieski w białem polu“ i „Wy- 
goda“, wogóle wynik konkursu uznano za jak- 
najpomyślniejszy. 

Z kolei. Za przewóz towarów xe stacyj ko- 
lei południowo zachodnich i ze stacyj polożonych 
za niemi, do stacyi Skarżysko oraz do stacyj za 
Skarżyskiew, a adresowanych w kierunku naj- 


krótszym przez Kowel i Iwangród „do Skarżyska, . 


ale—skutkiem przepełnienia tej linii towarami— 
wysyłanych przez Brześć — Łuków — Iwangród— 
Skarżysko, od dnia 23 grudoia będzie pobierana 
opłata taryfowa tylko za przewóz w kierunku 
najkrótszym. 

| — Zamierzono podwyższyć taryfy Lolejową 
na kolei zakaukaskiej na nafię, wywożeną za- 
granicę. W sprawie tej na dzień 9 stycznia 
zwołano naradę w departamencie spraw kolejo- 
wych. 

Czwarty zjazd weterynarzów gubernii piotr- 
kowskiej. Donoszą nam z Piotrkowa pod dniem 
l4 grudnia r. b., w dniu dzisiejszym odbył 
się ezwaity z kolei zjazd weterynarzów stowa- 
rzyszónych z gubernii piotrkowskiej, 

Zebranie otworzył prezes p. Kiszkiel mową, 
w której w krótkich słowach scharakteryzował 
działalność towarzystwa za rok bieżący, zazna- 
czając, żę pomimo tego, iż liczba stowarzyszo - 
nych jest stosunkowo niewielka, to jednakże 
w ubiegłym czasie członkowie przedstawili ge- 
braniu kilka ważnych kwestyj do rozstrzygnie. 
cia, a mianowicie poruszono ważną kwestyę u- 
porządkowania bydłobójen i handlu mięsem we 
wsiach i osadach gubernii piotrkowskiej, 

Następnie prezes zaznaczył, że obecnie na 
porządku dziennym. jest *prawa zbadania ho- 
dowli bydła, mleczarstwie i organizącyi pomocy 
bezpłatnej biednej ludności wiejskiej itp. 

Przedmowa prezesa została powitana gło- 
śnemi oklaskami. 

Następnie weterynarz p. Majewski wygłosił 
odczyt na temat: mleko, jako źródło przenosze- 
nia chorób zarażliwych i Sposoby zapobiega- 
weze. | 

Prelegent, zaznaczając na samym wstępie, 


że mleko jest jednym z najwaźniejszych prodnk. 
tów pokarmu szczególniej wśród ubogiej ludno- 
ści i stanowi w naszym wieku, pośród ludności 
miejskiej, niezbędny odżywczy środek dla nie- 
mowląt, wskazuje następnie, że przyjmujące do 
organizmu swego ten odżywczy środek nawet 
nie podejrzewamy, iż jednocześnie i bardzo czę- 
sto wprowadzamy razem z mlekiem zarodek 
choroby zakażnej, a mianowicie: suchot, jasz- 
czuru, zarazy syberyjskiej, wścieklizny ospy 
tyfusu brzusznego, szkarlatyny, dyfterytu i cho- 
leryny. Wszystko to jest dowiedzione badaniami 
i praktyką ludzi uczonych jak u nag jak i za- 
granicą. W dalszym ciągu prelegent objaśnił 
w jaki sposób mleko może być zarażonem. 

. W końcu prelegent przychodzi do wniosku 
że wszystkie zarazki chorobotwórcze przenoszą 
się na ludzi za pośrednictwem surowego mleka. 
dlatego więc radzi, aby mleko używać. w stanie 
dobrze przegotowanym, szczególniej pochodzące 
z zagród włościańskich, ponieważ sposób przecho- 
wywania i dojenia mleka u naszych włościan 
pozostawia dużo do życzenia pod wzgledem hy- 
gienicznym. i 
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Aby dać wyobrażenie do jakiego stopnia 
mleko, sprzedawane na pokarm jest zanieczysy- 
czone zarazkami, prelegent przytoczył | orów- 
naweza tablicę z różnych miast cesarstwa i Kró. 
lestwa. Przy badaniu mleka na targach znale. 
ziono następującą ilość zarazków w jednym kub, 
sant. mleka: 


w Petersburgu od 24,000,000 do 114,000,000 
w Warszawie  ,, 100,000 ,, 2,000,000 
w Odesie » 3,000 000 ,,  30,000,000 
w Kazaniu 3 204,100 ,, 141,000,009 
w Jurjewie p 50,000 ,, 157,000,000 


W końcu prelegent radzi, żeby ustanowić 
nad sprzedażą mleka i wogóle nad mleczar. 
stwem kontrolę rządową, zaznączając, Że prawo 
z dnia 12 czerwca 1902 r. i 10 lipca 1903 r. 
pozwala na pozostawienie krów mlecznych pod 
kontrolą weterynarzów, którzy w każdej chwili 
mogą zabrakować krowę i zabronić mleka od 
niej sprzedawać do użytku publicznego. 

Zjazd postanowił skorzystać z pracy p. Ma- 


jewskiego, dopełnić ją badaniem stanu mleczar- 


stwa w róznych miejscowościach gabernii i 
w mieście Łodzi, do czego zaprosił pp. Kwa- 
śniewskiego i Dreckiego. 

Następnie kasyer oddziału p. Przeździecki 
przeczytał sprawozdanie o stanie kasy za rok 
ubiegły, z którego obecni dowiedzieli się, że 
w ciągu roku dochód kasy wynosił rb. 210, 
wydatki 87 rb, 70 k., w gotówce znajduje się 
rb. 122 k. 30, oraz zaległych składek członkow- 
skich zapisano 42 rb. 

W końcu prezes zaproponował ażeby prace 


stowarzyszonych ogłosić drukiem, na co obecni 


się zgodzili. 

Wspólna koleżeńska uczta zakończyła ostat- 
ni w tym roku zjazd weterynarzów. 

2 I Ochronki. Jutro w Ochronce I przy ul. 
Smugowej rozdana zostanie doroczna gwiazdka 
biednym dzieciom, tam uczęszczającym. Uro- 
czystość ta, tak bardzo wzruszająca, rozpocznie 
się o g. 4 po pół. 

2 wystawy sztuk pięknych. Przypominamy 
naszym czytelnikom, iż jutro w salonach sztuk 
pięknych Maryan Gawalewicz wypowie intere- 
sującą pogadankę: <Q pejzażu». Początek poga- 
danki nastąpi punktualnie o godzinie 6 wie- 
czorem. 

Nowe przepisy. W «Zbiorze praw» ogłoszono 
przepisy o opłatach, nałożonych na towary, 
przewożone na kolejach. Przepisy te wejda 
w życie z dniem 14 kwietnia 1904 r. 


Z Lutni. Niedzielny podwieczorek muzyczny 
„Lutni“ będzie bardzo urozmaicony. Oto pro- 
gram: Chóry Lutni odśpiewają: „Noc majową* — 
Kotarbińskiego, „Piosenkę węgierską: (melodya 
ludowa), . „Smutną piosenkę” i „Odwróć-że te 
oczy“ — Nugy'ego. Ośmioletni Ignas  Hilsberg 
odegra „Prestissimo* — Bacha i „Prząśniezkę* — 
Burgmiiliera. P., Felicyan Wasilewski odśpiewa: 
aryę % op. „Mignon*— Thomas'a i aryę % op. 
„Mazepa*—Miinchheimera. Kwartet solowy z pp.: 
E Kulisza, L. Mrozińskiego, W. Zawiszy i St. 
Zaborskiego "dsp. walca „Choć mówi świat“ — 
Dworzaczka. P. Zygmunt Noskowski, art. teatr. 
łódzkiego, wypowie „Przysięgi" —Bałuckiego. Na 
zakończenie amatorzy odegrają fraszkę sceniczną 
p. t. „Czarna kawat — gy, Łąpińskiego. Wyko- 
nawcami są pp.: J. Horst, H. Zajączkowska, L. 
Jasiński i A. Sumiewski, 

Początek o godz. 4'/, po południu. 


Pensyonarze orderów. P. gubernator piotr- 
kowski komunikuje do wiadomości publicznej, 
że kapituła Cesarsko-rosyjskich orderów oświad- 
cza kawalerom tych orderów, że na zasadzie 
164 art. ustawy o orderach, ci z kawalerów, 
którzy weszli w poczet pensyonarzów, jeżeli 
w ciągu trzech lat nie wejdą z odpowiedniem 


podaniem do kapituły, pozbawieni zostaną pen- 
87i na zawsze. 


Stróż nocny Franciszek Freiling, od 15 lat 
Pracował, jako stróż nocny w firmie Heinsberga, 
pobierając 7 rb. tygodniowo wynagrodzenia, co 
rok dostawał gratyfikacyę w stosunku dwumie- 
aj Pensyl; opał, a oprócz tego na święta 

ożego Narodzenia i na Wielkanoc npomiuki. 
u niu wczorajszym a$enci policyi śledczej, do- 
> PAK Jewizył w mieszkania Lai Kaliskiej, 
A eszxalej przy ul. Fajfra pod nr. 9, znaleźli 
ilkanaście „paczek chustek z firmą tow. akcyj- 
nego „Zawiercie.* Kaliska na zapytanie, skąd 
chustki po:hodzą, wskazała Franciszką Freiliga, 
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od którego w miesiącu listopadzie chustki kupiła, 
płacąc mu po 9—3 rb. za tuzin chustek, czyli 
paczkę. Freiling, zaaresztowany, przyznał się 
do kradzieży, którą spełniał w nocy przez krats 
kę od drzwi. 


Kasy pogrzebowe  Ministerynm spraw we- 
wnętrznych zatwierdził» dnia 23 listopada usta- 
wę kasy pogrzebowej w Częstochowie, w gub. 
piotrkowskiej, a dnia 26 listopada ustawę „Dru- 
giej kasy pogrzebowej w Warszawie”. 


Podatek drogowy w Królestwie Polskiem po- 
bierany jest na mocy Najwyższego rozporządze- 
nia z 1870 r. i wydanych przepisach w 1878 r. 
o utrzymaniu dróg w Królestwie Polskiem. Miesz- 
kańcy miasta Warszawy od podatku drogowego 
są zwolnieni. Podatek drogowy podług wpływów 
rozdzielony jest specyalnie na gubernie, do dy: 
spozycyi rządów gubernialnych. Stosownie do 
kosztorysu ministeryum spraw wewnętrznych, na 
dzień 14 stycznia 1904 r. spodziewana jest po- 
zostałość z podatku drogowego 254,382 rub., 
a wpłynąć wciągu r. 1904 powinno 1,379,539 rb., 
ogółem 1,633,921 rb. Z tej sumy postanowiono 
wydatkować w 1904 roku 1,461,024 rb. W gub. 
warszawskiej przychód 213,399 rb. wydatki 
228,912 rb, w kaliskiej wpływy 126,061 rb., 
wydatki 160,156rb., w kieleckiej wpływy 99,170 
rb, wydatki 95,887 rb, w łomżyńskiej wpływy 
74,489 rb., wydatki 78,439 rb, w lubelskiej 
wplywy 141,762rb., wydatki 141,762 rb., w piotr- 
kowskiej wpływy 322,487 rb., wydatki 308,005 rb., 
w płockiej wpływy 84,117 rb.. wydatki 139,334 rb., 

“w radomskiej. wpływy 
119,345 rb., w suwalskiej wpływy 99,245 rb., 
wydatki 83,141 rub, w siedleckiej wpływy 
105,263 rb., wydatki 106,043 rb., na d. 14 sty- 
cznia 1905 roku spodziewaną jest pozostałość 
172,696 rb. l 

Odozyty. Jutro, z powodu gwiazdek, zapo- 
wiedzianych przez miejscowe instytucye dobro- 
czynne, odczyty popularne, urządzane staraniem 
łódzkicgo oddziału warsz. towarz. hygienicznego, 
nie będą wygłoszone. 


Osobiste. Pomocnikiem p. Marchwińskiego, 
dyrektora telefonów mianowano inżyniera Wa- 
eława Niemirowskiego, elektrotechnika, który 
już objął swoje stanowisko. 


Licytacye ma dostawy i roboty: Dnia 28 
b. m. w siedleckim rządzie gubernialnym odbędzie się li- 
cytacya na konserwacyę dróg I rzędu w powiatach: sie- 
dleckim -— od sumy 15,662 rb. 98 kop., węgrowskim — 
od sumy 10.160 rb. 26 kop. i sokołowskim — od sumy 
3,170 rb. 72 kop. 

Dnia 29 h m. w powiatach: łukowskim — od sumy 
11,087 rb., radnińskim — od sumy 8,868 rb. 29 kop., gar- 
wolińskim — od sumy *,762 rb. 66 kop. 

Dnia 30 b. m. w powiecie bielskim — od sumy 1,35% 
rb., konstantymowskim -~ od sumy 8,022 rb. 46 kop. i wło- 
dawskim — od sumy 2,4 4 rb. 21 kop. 

Przy składaniu deklaracyi wlnien być załączony kwit 
na złożoną kaucyę w wysokości 10 proc. zadeklarowanej 

sumy. . 

Dnia 4 stycznia 1904 roku w urzędzie powiatu łódz- 
kiego, odbędzie się licytacya na dzierżawę dochodów z rze- 
żni w Zgierzu, na czas od dnia zatwierdzenia licytacyi 
do dnia 14 ztycznia 1906 roku. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 3,973 rb.-22 kop. 

Z targu. Dziś na targi miejscowe dowóz 
artykułów spożywezych jest bardzo duży, pomi- 
mo to, ceny za nie są wysokie. 


Z Kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 46 wagonów (36,000 pud.), mąki ży- 
tniej 37 wagonów (29,950 pudów), pszenicy 17 wagonów 
(9,250 pud.), żyta 47 wag. (22,500 pudów), owsa 56 wā- 
gonów (34,600 pudów), jęczmienia browarnego 17 wagonów 
(10,150 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagon. (1,500 pud.), 
grochu 6 wagonów. (5,250 pudów), kaszy jaglanej 9 wa- 
gonów ( 6,500 pudów ), siana prasowanego 2 wagony 
(900 pud. ) słomy prasowanej — wagonów ( — pud. ), 
słomy prostej — wagony (— pudów), wełny zagra- 
nicznej 51 wagonów (80,000 pud.), wełny krajowej 34 wa- 
gonów (19,570 pud.), bawełny zagranicznej 65 wagonów 
(56,200 pud.), bawełny rosyjskiej 48 wag. (32,010 pud.), 
odpadków bawełnianych 34 wagonów (26,800 pud.), że- 
laza 21 wagonów, gliny ogniotrwałej 8 wagony, wapna 
palonego 8 wagonów, wapna niepalonego 3 wag, mar- 
muru kieleckiego w bryłach 2 wagony, cementu 26 wa- 
gonów (25,800 pud.), drzewa budulcowago 46 Wagonów. 
drzewa opałowego 31 wagonów, desek 37 wagonów, wę- 
gla kamiennego 1428 wagonów, koksu 5 wag., kamie- 
nia piaskowca 9 wagonów, kości 13 wag., soli 16 wago- 
nów (10,200 pud.), nafty 30 cystern, tektury smołowco- 
wej 2 wag, smoły — wag, farb 5 wagonów, kwasów 
4 wag, papieru 26 wagonów, węgla drewnianego 2 wa- 
gony, cegły licowej — wagony, cegły zwyczajnej — wa- 
gonów i różnych towarów 892 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
16 wagonów, bydła 27 wagonów, trzody 54 wagonów, mię- 
ga 12 wagonów, drobiu 5 wagonów i różnych towarów 
39 wagonów. 


109,596 rub., - wydatki- 
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Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 106 wago- 
nów (87,500 pudów), wyrobów wełnianych 27 wagonów 
(20,200 pud.), wyrobów żelaznych 9 wag. (7,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 5 wag., tektury gmołowcowej 
i smoły 3 wagony (— pud), cógły licowej — wagony, 
cegły ogniotrwałe) 1 wagony, szmelcu 15 wagonów, kafli 
2 wag. i różnych wyrobów 496 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpieszanemi: wyrobów bawel- 
nianych 19 wagonów (14,250 pud.), wyrobów wełnianych 
17 wag. (11,200 pud.) i różnych towarów 35 wag. 

Ruch na drogach żelaznych bardzo duży, pociągi 
wszystkie uruchomione. 

Napad i grabież. Wczoraj, o godz. 7 wieczorem, 
mieszkanka tutejsza, Julia Borowska, powracała do do- 


mu w towarzystwie znajomej Starnowskiej. Pierwsza 
z nich niosła w koszyku zakupione w mieście artykuły 


spożywcze. Nagle, w pobliżu zakładu Majera Fiszmana, 
przy ul. Nowej N 25, kobiety usłyszały za sobą szybkie 
kroki kilku mężczyzn. Zaczęły uciekać. Gdy się zna- 
lazły na pustem polu, pomiędzy ul. Przędzalnianą a No- 
wą, trzej mężczyźni goniący zagrodzili im drogę i za- 
częli domagać się pieniędzy, grożąc w przeciwnym razie 
zabójstwem. Ponieważ pogróżki nie odnosiły Żadnego 
skutku, napastnicy, celem zmuszenia Borowskiej do od- 
dania pieniędzy, użyli pięści. Złoczyńcy po długiem 
szamotaniu się z bezbronną kobietą, wyrwali Borowskiej 
koszyk, wyciągnęli z kieszeni gotówkę dwa rublo 30 kop. 
i zbitą nielitościwie pozostawili na miejscu. Starnowska 
ratowała się ucieczką. : 

Napastnikami, jak się okazało, byli trzej mieszkancy 
tutejsi: Teofil Tomalak, Nikodem Banaszczyk i Franci- 
szek Bunowicz. Wszystkich pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Kradzież. Niewykryci dotąd złoczyńcy dopuścili 
się wczoraj kradzieży artykułów spożywczych, jako to: 
sera, sardynek i t. p. z piwnicy domu M 67 przy ulicy 
Widzewskiej. Złodzieje dostali się do wnętrza piwnicy 
za pomocą wyłamania zamka. Piwnica przylega do mie- 
szkania suterynowego Kugla Goldsztajna. Wartość skra- 
dzionych artykułów poszkodowany oblicza na 74 ruble. 
Policya zarządziła energiczne poszukiwanie złoczyńców. 

Obława. Nocy dzisiejszej policya zrobiła oblawę 
w lesie miejskim po za koleją kaliską i w Radogoszczu. 
Obława uwieńczona została pomyślnym skutkiem, gdyż 
zatrzymano kilkunastu złodziejów, przy których znale- 
ziono rewolwery i noże. Wszystkich przyłapanych opry-- 
szków osadzono w więzieniu śledczem. 

Niebezpieczne zatrucie. Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 307, G. O., 3-letni syn właściciela domu, w czasie 
nicohecności starszych w pokoju, schwycił flaszeczkę, 
napełnioną trującym płynem i wypił jej zawartość. Na 
krzyk dziecka, które dostało kurczy żołądka, nadbiegli 
domownicy i natychmiastowo zawezwali Pogotowie. Le - 
karz energicznie zajął się ratunkiem chłopca, poczem 
pozostawił go na miejscu w dosć poważnym stanie 
zdrowia. 

Nagła śmierć. Wczoraj o godzinie 4 po pota- 
dniu jakiś człowiek, lat około 40, przechodził przez ul. 
Piotrkowską ku Zawadzkiej; nagle około domu Szeiblera 
nr. 11, zachwiał się i upadł, Przechodnie podnieśli go 
i ułożyli w bramie domu, jednocześnie zawezwano Po- 
gotowie, gdy jednak lekarz |rzybył na miejsce wypadku, 
nieznajomy już nie żyŁ Po przeprowadzeniu śledztwa, 
okazało się, źe nieznajomy nazywa się Abram Kulinste- 
nowicz. Zwłoki jego pozostawiono do czasu zejścia władz 
policyjno-sądowych na miejscu. 

Urwanie palca. Wczoraj w godzinach poran- 
nych na stacyi kolei kaliskiej, Józefowi Szymańskiemu, 
robotnikowi kolejowemu, lat 26, zamieszkałemu przy ul. 
Spacerowej, w czasie czyszczenia szyn parowóz najechał 
na rękę, wskutek czego zmiażdżył mu drugi palec u pra- 
wej ręki. Przybyły lekarz Pogotowia udzielił Szymań- 
skiemu dorażnej pomocy. 

Ogólne osłabienie. Na ul. Głównej ar. 6, An- 
toni Gładkowski, lat 50, tkacz, uległ ogólnemu osłabie- 
niu. Po udzieleniu choremu doraźnej pomocy przez le- 


karza Pogotowia, pozostawiono go na miejscu. 


Brzez mieosłtrożmość. Na ul. Piotrkowskiej 
nr. 59, Róża Chonczyńska, służąca, lat 18, przez własną 
nieostrożność zraniła boleśnie lewą rękę. Ch. pośpieszyła 
na stacyę Pogotowia, gdzie ranę jej opatrzono. 

Ślizgawica. Na ul. Spacerowej róg Andrzeja, 
Adam Bączek, wyrobnik, lat 36, mieszkający na Górnym 
Rynku, poślizgnął się i upadł, wskutek czego zranił się 
w czoło. Do B. zawezwano Pogotowie. 

Zatrucie jodymą. Na ul. Piotrkowskiej nr. 8, 
B. G., kupiec, lat 29, przez pomyłkę napił się jodyny, 
doza była jednak niewielka. Lekarz Pogotowia, udzie= 
liwszy choremu odpowiedniej pomocy, pozostawił go na 
miejscu. 

Kurcz żołądka. Na ul. Piotrkowskiej nr. 41. 
Lejbuś Kapsio, szewe, lat 44, dostał silnego kurczu źo- 
łądka. Lerarz Pogotowia, używszy odpowiednich środ- 


scu pod opieką rodziny. 


Bójki. Na ul. Sredniej nr. 33, do mieszkania Cha- 
a posprze- | 
| żydów, zaopatrzonych w paszporty, pieniądze i 
| bilety okrętowe. 


— Na Rynku Bałuckim dwie straganiarki pokłóciły | skiej do Ameryki. 


ny Pachel, lat 22. wszedł jakiś mężczyzna, 
czawszy Się z lokatorką, uderzył ją stojącą butelką, 
wskutek czego P, otrzymała ranę, zadaną w głowę. Le- 
karz Pogotowia ranę opatrzył. | 


się z sobą. Jedna ze stragauiarek, uderzywszy drążkiem 
od straganu Bajtlę Kiper, lat 38, mieszkającą przy ul. 


Aleksandryjskiej, zadała jej ranę w głowę. Lekarz Po- | 


gotowia ranę opatrzył i poszkodowaną pozostawił na 
miejscu. 


Jutro dyrekcya teatru Victoria wprowa- 


TEATR. 


nowości europejskiego repertuaru ubiegłego 


SEEM ENEZENNENZNNNANCZEWZIZNNRR ZORRO Z RPO EE RZE Z A A PRS R E R O A RO A 


| styczny» złudzeń. 
| na estradzie wykonywane są popularne piosenki 
dza na repertuar jedną z sensacyjnych | y y s Popu l i 
] ) sezonu | 
„W śmiertelnej walce,“ Stanisława Lewandowskiego, jest ' 
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bowiem zastosowaną do polskich stosunków przeróbką, 
głośnej sztuki Hawelli p.t. „Kuma Troska,". Sztuka, jak 
już stwierdziła krytyka, bawi i wzrusza, a dzięki Le- 
wandowskiemu przemawia do naszogo serca. Lewandow- 
ski bowiem nie jest nowicyuszem na polu literackiem. 
Rzeźbiarz z zawodu, był przed kilku laty redakto- 
rem i wydawcą czasopisma „Sztuka“ we Lwowie, obecnie 
zaś mieszka w Wiedniu, skąd zasila pisma warszawskie 
wybornemi artykułami z zakresu literatury i sztuki. 
Nad ‚modrym Dunajem“ prace jego są nader cenio- 
ne, a w Galicyi znajduje się po miastoczkach kilka 
pomników Mickiewicza jego dłuta. © dobrem wystawie- 
niu jutrzejszej premiery nikt chyba nie wątpi, kto śledzi 
bacznie praece obecnego kierownika naszej sceny. Nawet 
po pierwszem przedsiawieniu sztuki odbywają się dalsz 
studya nad usunięciem spostrzeżonych usterek. Dzięki 
temu systemowi wczoraj odegrano po raz dragi „Dwie 
szkoły” o wiele lepiej, niż we wtorek. 

Było to dosyć widoczne w grze p. Kuncewicza, 
który już nie szarżował, p. Rawicz, która już zbiera- 
ła oklaski na równi z ulubieńcami naszej publiczności— 
nakoniec p. Karszo. Młodziutka ta artystka ma tylko 
żle przez nauczyciela postawiony głos. Po za tem jest 
bardzo miłem zjawiskiem ra scenie. Przyznać to musi 
każdy prawdziwy miłośnik sceny. (b). 
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Fabryka pieniędzy. 


W ciągu ostatnich paru miesięcy zdołano 
wykryć trzecią fabrykę monet fałszywych. Piern- 
sza, o ile sobie czytelnicy przypominają, mieściła 
się przy ulicy Białej pod Ne 6, druga na Kro- 
chmalnej, a onegdaj odkryto trzecią przy ulicy 
Zslaznej N 80. 

W domu tym zajmowali maleńki pokoik pod 
schodami, oznaczony Ne 41, dwaj bracia Picku- 
towscy, Antoni lat 19 i Józef lat 23. Antoni 
zajmował się faktorstwem, a Józef służył. One- 
gdaj o godz. l-ej po południu do drzwi mieszka- 
nia Piekutowskich zapukała policya.  Drawi 
w tej chwili otworzył Józef. Natomiast Antoai 
ważył coś przy kuchence. Jak się później oga- 
zało, był to roztopiony metal biały, z którego 
Piekutowscy wyrabiali fałszywe monety rublo- 
we. Fałszerze, po krótkiem wahaniu, przyznali 
się do przestępstwa. 

Odlewania monet nauczył Autoniego fułszerz 
z ul. Krochmalnej, Frydrychowicz. Na razie 
bracia Piekutowscy próbowali odlewać monety 
półrablowe. Mieszkali wówczas na Krochmalnej 
pod M 33, gdzie zajmowali kąt w kuchni. Brak 
miejsca, obawa podpatrzenia, wpływała na to, 
że monety wychodziły złe. Wówczas zdeeydo- 
wali się na wynajęcie mieszkania oddzielnego i 
rozpoczęcie wyrabiania rubli. 

Antoni tłomaczy się, że do tak niebezpie- 
cznego kroku spowodował go brak zajęcia i co 
idzie zatem — nędza. Utrzymuje on, że miał za- 
miar zrobić tylko pewną ilość monet, kupić so- 
bie odzież i fałszerstwa zaniechać. 

W mieszkaniu fałszerzy znaleziono ukryte 
w szybrze od pieca 45 monet fałszywych jeszcze 
nieobrobionych, w czajniku 2, a w opiłkach 6 
monet rublowych. Prócz tego maleryał t.j. me- 


ków, cierpteienia uśmierzył i pozostawił chorego na miej- | tal biały, formy gipsowe, narzędzia i t. p. 


Emigracya żydów. 
Przez Warszawę przejeżdża olbrzymia ilość 


Zydzi ci emigrują z gub. miń- 


Wiadomości różne. 


— Grono felezerów postanowiło wystąpić 
| do władzy z prośbą o założenie odrębnego sto- 
| warzyszenia. | i 


— Przy ul. Moniuszki otwarto „Salon ariy- 
Jestto miejsce zabawy, gdzie 


i przedstawiane obrazy świetlane, 


Meeme nid powini 


iai i tiii 


jęk. 


; KA de EIC PASE KE RE NSM 
Jerzy brandes o polakach. 
Dfi 

<uany publicysta i myśliciel duński wydał 
książkę p. t „Postaci i myśli. Przez cztery 
lata choroby, która go tak często trzymała Ba 


loża boleści—plisze on we wstępie do swego 
dzieła—że póltora niemal roku przepadło dla 
niego zupelnie, nie licząc rekonwalescencyi, 


która corocznie wiele 
czuł się awtor zdolnym podjąć nowej większej 
pracy i postanowil przez pewien czas poprze 
stawać na krótkich artykułach, stanowiących 
zamkniętą w sobie całość. Tym sposobem zebrał 
w ostatnich latach znaczną liczbę artykułów, 
które są odzwierciadieniem wrażeń życiowych 
autora. 

W seryi owych artykułów, zebranych w książ- 
ce Brandesa, znajdujemy rozprawkę p. t. „Cywi- 
lizacya obecnych czasów”, 

Autor składa w niej wrażenia swoje z gło- 
snego procesu wrzesińskiego oraz poprzednich 
procesów politycznych przeciw młodzieży pol- 
skiej, dalej konstatuje, że w procesach przeciw 
studentom polskim nie zarzucano im innych 
czynów karygodnych. Chcąc dzieciom szkolnym 
wyznaczyć kary więzienne, trzeba było ich nau- 
czycielom przypisać znaczenie „władzy pań- 
stwowej”. 

Poinformowany doskonale o wszystkich naj- 
drobniejszych szczegółach, opowiada Brandes 
bardzo obszeruie przyczyny i przebieg procesu 
przeciw akademikom polskim, a nadewszystko 
procesu wrzesińskiego, nie pomijając najmniej- 
szej drobnostki, 

„Nie może zatem ulegać najmniejszej wąt- 
pliwości, pisze Brandes dalej, że pruska próba 
germanizacyjua nie powiodła się i wywolala 
całkiem inne skutki, aniżeli zamierzone. Główną 
rzeczą jest miara, jaka stąd wynika dla cywili- 
zacyj Europy w 1901 roku. Dalej nie doprowa- 
dziwy“. 

Jako wielee charakterystyczną w tym kie- 
runku uważa autor odpowiedż, jaką dał kane- 
leraz br. Biilow na interpelacyą księcia Radzi. 
wita w sprawie wrzesińskiej i zaznuczywszy 
słowa kanclerza: „Dla mnie miarodawezą jest 
tylko racya stanu tego kraju i obowiązku wobec 
niemczyzay'” — pisze: „Pamiętne słowa, pojęcie 
sztuki rządzenia naszych czasów, powitane przez 
ubecnych aplauzem'', 

„Proszę dobrze zważać na te słowa! Jedyna 
rzecz, którą się uwzględnia, jest rucya stanu i 
interes niemczyzny. Bez wszelkiego cynizmu po- 
mija się tutaj zupełnie tak przestarzałe pojęcia, 
jak ludzkość alho sprawiedliwość. 


pochłaniała czasu, nie 


WUK MIJAŁOWIC. 


(Dalszy ciąg. Patrz M 289). 


KARNAWAŁ. 


Nastaly zimowe miesiące, deszcze padały czę- 
sto, dzień stawał się coraz krótszy i ciemniejszy, 
dziwna jakaś szarzyzna zapanowała nad calym 
Diałogrodem. Mgły silne niejednokrotnie obwija- 
ly, jak całunem, nietylko miasto, ale i sąsiednie 
sory, łąki, doliny, 

Nad błyszczącą Sawą i modrym Dunajem uno- 
sila się mgla. 

Życie w Dialogrodzie zmieniło się znacznie. 
Stoliki t krzesełka z ulie znikły, za to lokale na- 
pełniły się politykami I dymem gęstym, gryzącym 
w Oczy. 

Wśród takiej zimny w Białogrodzie zapanował 


-karnawal bardzo ożywiony. 


Zaledwi» trzy lata upłynęły od sromolnej woj- 
ny, którą Serbia, za podszeptem Austryi, wydała 
bulgarom, a już w Dialogredzie zapomniano o klę- 
skach, zadanych armii serbskiej io poległych 
w tej wojnie synach. | 

Bawiono się bardzo wesoło na dworze, w ka- 
synach lub klubie oficerskim, a na zabawach tych 
nie mały rej wiodla Draga, młoda wdowa, która 
oddawna już zrzucila po mężu żalobę. 

Zawsze prawie towarzyszyło jej wielkie gro- 
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na drodze do wy 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 18 grudnia 1903 r. 


A sytuacya jest wszędzie ta sama. Na do- | 
wód tego przypomina autor, że kiedy we Fran- 
cyl twierdzono, iż racya stanu nakazuje zatrzy- 
mać Dreyfusa na wyspie dyabelskiej, nikt się 
więcej nie oburzał ua to, jak Niemcy i Anglia. 
Kiedy Chamberlaina inierpelowano o sposób 
prowadzenia wojny przeciw boerom, powołał się 
„swej strony na racyą stanu, potępiał mlesza 
nie się zagranicy do spraw aogielskich i wśród 
gerzm.ącego poklasku bronił narodowego samo- 
labstwa, 

Nikt się tak nie oburza na angielski spo- 
sób prowadzenia wojuy, jak Niemcy. Cała pra- 
sa niemiecka pieniła się x oburzenia na brak 
mułosierdzia silniejszego wobec słabszego, który 
mimo olbrzymiej przemocy usiłował utrzymać 
swoją narodowość. Ani na chwilę atoli nie skła- 
bia ich ta przyczyni do zmiany postepowania 
wobec Szlezwiku, Alzacyj, albo Poznańskiego.” 


Wiadomości zamiejscowe. 


Qdczyty, 

Dziś odbywają się w Radomiu odczyty na 
powodzias. Prelegentami są: Sienkiewicz, Ba- 
liński, Lewicki i Radziszewski, Bilety rozchwy- 
tano w ciągu kilku godzin. 

Elektryczne oświetlenie Miechowa, 

Miechów ma pozyskać dwa ważne ulepsze- 
nia: oświetlenie elektryczne i wodociągi. Magi- 
strat prowadził układy w tym celu z nowym 
nabywcą tamtejszego młyna parowego, p. Gogo- 
lewskim, który w trakcie przebudowy tego za- 
kładu ma sprowadzić i ustawić wielką machinę 
parową, mogącą stanowić motor edpowiedni do 
wytwarzania elektryczności i obsłagiaania wodo- | 
ciągów. 

Okradanie podróżnych. 

Policya kielecka wykryła kryjówkę zło- 
dziejską i zatrzymała pasera i fulszerza przy 
nieewykłych okolicznościach. 

Od dłuższego już czasu do policmajstra ga- 
noszone były zażalenia na okradanie wjeżdżają- 
cych i wyjeżdżających z miasta wozów i ekwi- 
pażów i to niemal zawsze na jednym terenie 
pomiędzy krakowską rogatką a cmentarzem grze- 
balnym spełnianych. 

Kilku rzezimieszków, którzy skradli kuferki, 
zawiniątka, lub paczki z towarem, ujęto i odda- 
no pod sąd, 

W liczbie rzezimieszków, ze smutkiem za- 
znaczyć tu przychodzi, przeważnie znajdują się 
wyrostki, niemal dzieci jeszcze, które czychają 

darcia cudzej własności. 


cielem był Jewrem. On najbardziej asystował 
Dradze, chociaż mówiono po cichu wśród kót ofi- 
cerskich, że nie Jewrem posiada jej nczncie. ale 
raczej Wlada, który jednak z niewiadomych przy- 


; ezyn na publicznych zabawach trzymal się od niej 


no młodzieży, a pośród nich największym wielbi- | 


zdaleka. Nigdy też więcej nie widywano Dragi 
2 Włada. Zdaje się, że na dworcu kolejowym byli 
z sobą sam na sam po raz ostatni. Draga prze- 
chadzala się po mieście tylko z Jewremen, który 
również, jak i inni, podejrzewał Włade o ukryte 
uczucia. Mimo to, ani on z Włady, ani Włada 
z niego nie nie robili sobie. j 

Obydwaj rywale tolerowali sje wzajemnie, 
Włada był przekonany, że Draga nietylko nie lu- 
bi Jewrema, ale często z niego żartuje, a on na 
tych żartach poznać się nie umie. Jewrem byl do 
tego stopnia zarozumiały, że ani na chwilę nie 
przypuszczał, aby Draga mogła okazywać więcej 
uczucia porucznikowi, niż kapitanowi, dowódey ca- 
tej roty. | 

Ale po za Władą i Jewremem byli jeszcze 
inni, zakochani mniej lub więcej w piękności trwa- 
jącego karnawału. | 

Widziano przy niej nieustannie przepisywacza 
nieważnych dokumentów u posla austryackiego 
jakiś niższy urzędniczek 7 poselstwa pruskiego. 
naczelnik wydziału z ministeryum spraw we 
wnętrznych i przyjaciel ministra spraw zaerani- 
cznych, wszyscy bardzo laskawi byli dla mlodej 
wdowy i wyróżniali ją z Srana tancerek, l 

_ Nic dziwnego, Liczyła ona dwudziesty drugi 

rok życia i już była wdową 0 dużych, czarnych 
oczach, o wisniowych wargach, o pięknych, figlar= 
nie na twarzy igrających dołeczkach, I nalowni- 
czej, zręcznej kibici. a 

Więcej zalet trudno było narazie 
osoby wymagać, 

r yo ań 

To też na balach tańczyła do zmęczenia, ile 


od jednej 


| 


Dramat małżeński, 


We wsi Kiwaty, w powiecie radomskim, żo- 
na Andrzeja Wolowskiego, 52 lata liczącego, 
Joanna, kobieta 32 letnia, zawiązała bliskie sto- 
sunki miłosne z mieszkańcem tej wsi, Michałem 
Pyzińskim. Mąż prosił żonę o zaniechanie Wy- 
stiępnych związków, ale mając charakter lago- 
dny, cierpliwie znosił położenie swoje, często 
tylko uciekał z domu, gdzie rządził wszystkiem 
Pyziński. Ale miara cierpliwości przebrała się. 
W nocy więc, dnia 7 b. m., Wołowski, powró- 
ciwszy do domu spał, gdy przybył Pyziński i 
wygnał go łóżka. W. ustąpił, ale wyczekaw- 
szy sposobnej chwili, ujął leżący na półce drag 
żelazny i podszedłszy do łóżka kilku uderzeniami 
w głowę zabił nim Pyzińskiego. Czaszka tego 
ostatniego została strzaskana. Wolowski sam od- 
dał się w ręce policyi. 


Zabicie złodzieja. 


Ignacy Kozłowski, we wsi Trzcionka, gmi- 
ny Nowa-Slupia, przebudzony został szelestem i 
ujrzał jak nieznany mu człowiek, złożone do 
mielenia zboże, wsypuje do worka. 

Podskoczył do złodzieja, którym był własny 
jego szwagier Józef Sala, znany ze sztuczek szel- 
mowskich, w celu przeszkodzenia mu w kradzie- 
ży, lecz Sala uderzeniem pomiędzy oczy tępem 
narzędziem chwilowo zamroczył go, pomimo to, 
Kozłowski porwał za drag i z taką siłą zaczął 
okładać złoczyńcę, że złamał mu 7 żeber, prze- 
trącił czaszkę, obydwie ręce i nogę. Złodziej 
na miejscu ducha wyzionął. 

Kozlowski ujrzawszy, że Sala leży bez czu- 
cia, zaczął go trzeźwić woda, a następnie przez 
syna zwołał sąsiadów, którym oświadczył, że za- 
bił Salę, 

Następnie potwierdził to w śledztwie pier- 
wiastkowem, dodając, że nie miał zamiaru po- 
zbawić Życia szwagra, leez bronił tylko swej 
własności i że pamięta tylko, iż dwa raży go 
uderzył. 

Na sądzie przytoczył to samo, a szereg 
świadków stwierdził, że Józef Sala był postra- 
chem całej okolicy, kradł wszędzie i co się da- 
ło, odgrażał się podpalaniami, więc w obawie 
wszyscy milczeli, a nawet ckupywali sobie wzglę- 
dy niebezpiecznego złodzieja. 

Sąd skazał Kozłowskiego na siedm dni are- 
sztu i pokutę kościelną. 


Pomoc dla ubogich żydów. 


W Wilnie powstało towarzystwo pomocy 
dla ubogich żydów. Dostarcza ono pracę. Jest 
to pierwsze w państwie rosyjskiem tego rodzaju 
stowarzyszenie 


chciała, a dla każdego potrafila znaleźć dosyć ser- 
deczne słówko. Lubiano Ją wszędzie, zachwyca- 
no się ną, miała zaś tylko jednego wroga, to jest 
Kolonela. 

„_, Czlowiek ten trząsł się, ilekroć ją spotkal 
i nie znosił jej widoku, mimo to, na każdy bal 
chodził, aby się z nią spotkać. 

siada! wiedy na najbliższem krześle i wpa- 
trywal się w nią, nie spuszezając ani na chwilę 
oczu. Twarz jego wówczas nabierała dziwnie iro- 
nicznego wyrazu. 

Draga, spostrzeglszy Kolonela, odwracala OCZY, 
lub, idąc do tańca, siadała w innej stronie sali. 
AR przenosil się tam, a ona przed nim ucie- 

Gorzej bylo, gdy miejsce zajęła przy kolacyi. 
Wtedy pulkownik siadał naprzeciwko i patrzył 
"ię JEJ w oczy. Kręciła się wówczas na wszystkie 
strony byleby uniknąć tego przeszywającego wzro- 
= Spuszezala często oczy, ale i wówczas czula 
050 wzrok, który przenikał aż do duszy i wołał: 
„zabiłaś mi mego brata...“ 

_ Zniecierpliwiona wyprawiła nawet raz urzę- 
dnika pocztowego do Kolonela, który, podniecony 
przez Drage i w niej zakochany palnął reprymen- 
dę pułkownikowi, 2 i 

Na co otrzymał odpowiedź następującą: 
= a Mój mlody kaznodziejo, ehybites swemu 
Powolaniu, ty nie powinienes pieczęcią kasować 
marek pocztowych, ale zająć kazalnicę i głosić 


slowo Boże. Radzę ci, wstąp do szkoly, albo do 
klasztoru, * i 


Urzędnik odszedł, jak zmyty, zapewniając, Że 


pułkownik, to gbur nieokrzesany. 


(d. c. n.). 
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Spalenie dworu. 


Gazeta «Wołyń» donosi, że włościanie ze 
wsi Haraczkówka, w powiecie olhopolskim przez 
zemstę spalili dwór i wszystkie zabudowania go- 
spodarcze wraz z żywym inweutarzem, należą : 
cym do miejscowego obywatela ziemskiego. *'Obe- 
cnie to samo pismo pisze, że gubernator podol- 
ski von Edler i prokurator sądu okręgowego po- 
dolskiego powrócili juź z Haraczkówki do Ka- 
mieńca. Wiani są aresztowani. Śledztwo w toku. 


Rozultat rozruchów. 


W Noworosyjsku zakończono sprawę, tyczą: 
cą się rozruchów wielkanocnych w Tuapse, na 
gruncie nieporozumień narodowych pomiędzy ro- 
syanami a turkami i współzawodnictwa przewo- 
ników na łodziach. Podczas potyczki robotni- 
ków z turkami, czterech robotników zabito. O- 
skarżeni turey uciekli, pozostawiając kaucyę. 
Robotników skazano na pozbawienie wszelkich 
praw i 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 


Zabawki rosyjskie zagranicą. 


Do Moskwy zaczęły nadchodzić znaczne za- 
mówienia z Franeyi i Ameryki na zabawki ro- 
syjskie. Ameryka zamówiła zabawek za 100,000 
rubli. Święta Bożego Narodzenia zatem mogą 
się stać także radosną chwilą dla pewnej gałęzi 
wytwórstwa Królestwa Polskiego, © ile nasi 
przemysłowcy nie będą się lenić  czemprędzej 
zawiązać stosunki z agentami, którzy działają 
w Moskwie. Wystawa zabawek w Warszawie 
była wskazówką, że na tem polu wiele u nas 
zdziałać można. 


Kradzież na kolei. 


Z Aschabadu piszą: Znaleziono sprawców 
kradzieży 102,700 rubli z kasy drogi żelaznej 
środkowo azyatyckiej. Głównym winowajcą jest 
kasyer, artelszczyk  artelu giełdowego matwie- 
jewskiego, Sorokin. Pieniądze zostały wynie- | 
sione już dawniej; związano stróża i wyłamano | 
zamek jedynie dla zatarcia śladów. 100,000 ru- 
bli znaleziono. Sorokin to człowiek zamożny, 
ukradł pieniądze, mszcząc się na-artelu. 

Peześladowanie kościoła we Francyk. 

Prezydent ministrów Combes przedłoży w iz- 

bie deputowanych projekt ustawy, zabraniający | 


kongregacyom wogóle udzielania nauki. Kon- 
które miały dotąd prawo udzielania 


gregacye, 
nauki, mają być rozwiązane 1 majątki ich zli- 
kwidowane. Ustawa ma być przeprowadzona 


w ciągu lat pięciu. 
Ruch macedoński. 


7 Saloniki donoszą, iż w miasteczku Gume- | 
uica trzej grecy: Atanas ojciec, 
strzeniec podczas powrotu z Saloniki zostali na- 
padnięci i zamordowani. Banda, która ich wy- | 
mordowała, zostawiła na piersi Atanasa ojca | 
tabliczkę z wyrokiem Śmierci komitetu macedoń- | 
skiego, z powodu, że on występował przeciw | 
powstaniu. W wyroku zapowiedziano, że cały 
męski szczep jego musi być wymordowany. 


syn jego i sio- | 


Morderstwo. 


<World» donosi, że zmarły niedawno w Szpi- 


talu nowojorskim deputowany angielski Drucker | 
„ostał przez personel szpitalny znarkotyzowany | 
j zamordowany w celach grabieży. Posiadał on | 


300,000 funtów szterlingów 1 był Kilkakrotnie na | 7 wielkich dobrodziejstw losu. 


tę sumę ubezpieczony. 


RAWA WALEC WMA owen MRED 


Losy rodziny Humbertó! 


maa | mo 


Humbert przewieziona 


letniego ciężkiego zamkniecia; mąż zaś jej, Fry- | 
deryk Humbert, został odstawiony do takiegoż | 
więzienia Ww Tonarres — gdyż Izba kasacyjna po- 
zostawila apelacyę obojga małżonków bez skutku. 
- Świadkowie naoczni, będący obecnymi przy | 
przywiezieniu przestępców do tych domów po- | 
prawczych, opowiadają, że pani Teresa wywiera 
obecnie bardzo żałosne wrażenie i że zmieniła 
się do niepoznania. 
Małżonkowie zbudzeni zostali o godz. 6 rano 
i nawet nie pozwolono im pożegnać się z sobą. | 
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| glos! 


| gramów czarnego chleba i 120 gramów sucharów | 
do zupy. Codziennie dawaną, jest dwukrotnie zu- | 


| nadto uwięzione otrzymują codziennie 150 
mów grochu, soczewicy, albo ryżu, 


| zienna dwoma spacerami podczas zimy i trzema | 
.} w ezasie letniej pory. 
| cerze długim sznurem, przyczem niewolno im za- | 
| trzymać się ani na chwilę, w takim też porządku | 
| wchodzą one do warsztatów, 
sypialni, a zawsze pod surową ogromnie kontrolą | 


wcześnie. 


| ko żelazne z materacem, poduszką i wełnianą 
| kołdrą. W ciągu calej 


| wiezienia Humbertów na miejsce kary. 


| w najzupelniejszej ciszy. 


W polowie zeszlego miesiąca słynna Teresa | 18 przedziałów, przedzielonych przejściem. Prze 
została do Więzienia po- | działy te są zwykle tak ciasne, 


prawczego w Rennes dla odbycia w niem pięcio- | 


| postawiła nogę na stopniach. 
| szła i owa złodziejka, skazana na krótkie więzie- 
| nie w tymże samym domu poprawczym. 


Teresę, okrytą wielkim płaszczem, usadowio- | wych. Przy okrzykach: „Precz z Teresą!” — pa- 
no w powozie więziennym wspólnie z pewną zło- | ni Humbert siadla do powozu więziennego. 
dziejką, która oświadczyła chęć udzielenia pomo- | Fryderykowi na czas przejazdu pozwolono 
cy Teresie Humbert w razie potrzeby. | raz jeszeze włożyć jego zwykłe ubranie, ale gład- 
Fryderyk Humbert upraszal, aby mu nie na- | ko ogolona twarz jego i krótko ostrzyżone włosy 
kładano na nogi łańcuchów, lecz dozorca wię- | miary już na sobie piętno domu poprawczegu. 
zienny nie mógł ominąć tego przepisu i skazaniec | Przed odjazdem pozwolono mu zobaczyć się Z Cór- 
został zakuty w kajdany. | ką Ewa, wdową po b. ministrze sprawiedliwości. 
Oboje Ilumbertowie nie są juź traktowani | Rozpuszczane przez nacyonalistów i socyali- 
jako oskarżeni, odsiadujący więzienie śledcze, | stów pogloski o mającej jakoby nastąpić rewizyt 
lecz, jako istoini przestępcy, skazani na więzienie. | procesu Humbertów, przyjmowane są w Paryżu 
Mając na uwadze bajecznie wspanialy tryb | z uśmiechem ironii i nie znajdują wiary. 
życia, jaki pędzili małżonkowie Humbert, nie po- | 
dobna odpowiedzieć na pytanie, jak będzie odby- | 
wala surowe więzienie w żeńskim domu popraw- | 
czym kobieta, tracąca na same tylko toalety | 
200,000 fr. rocznie? 


Z chwilą, gdy Teresa przestąpila próg wię- | 
zienia w Rennes, życie jej przeszło w nowy zu | 
pełnie okres. ; | pońskiej pragną wzniecić burze, którą pragnie 

Teresa obowiazana jest odtąd nosić ubranie | ząż ; - ai 3 A 
ak, SE o P a RE: NIe | zażegnać sam rząd koreański, bardzo rozgnie- 
więzienne, stosować Się o ogólnego trybu ZYCIA, | wany z powodu postępowania komendanta kano- 
jaki prowadzą jej towarzyszki skazane, na równi | njerki japońskiej, który strzelał do tłumu. Przy- 
z niemi pracować. =. |_| puszczają, że najście to będzie miało znaczenie 

Szare ubranie z grubego, welnianego mate- | tylko lokalne. Strejk w Mokpo spowodowało po- 
ryalu, blado-niebieska chustka płócienna na gło- | wszechne bojkotowanie kupców japońskich przez 
wie, zakrywająca całkowicie wlosy i druga chust- | eksporterów koreańskich. 
ka skrzyżowana na piersiach skazanej i związana | Kulisowie, których strejk spowodował wy- 
na plecach -— oto stroj dzisiejszy wspaniałej i | sadzenie oddziału w Mokpo, byli na służbie u ja- 
imponującej bogactwem dawniejszej pam Teresy. | pończyków. 
= Ita AD pani Humbert, Kora. do niedawna | W starciu pomiędzy japończykami a koreań- 
jeszcze p'acia swemu szewuow” 25,000 tr. rocz- | czykami przy wylądowaniu żołnierzów japońskich 
nie, nosi -dziś drewniane pantofle, wydające przy.| w Mokpo raniono 17 koreańczyków. 
każdem poruszeniu nogi przykry więzienny od- | Na dzień wczorajszy zapowiedziano naradę 
: o 22 =. IE | starszych mężów stanu nad odpowiedzią, otrzy” 

„Jaki rodzaj zajęcia obierze sobie pani Ilnm- | maną przez Japonię od Rosyi. Przeważają za- 
bert? Wybór jest zresztą niewielki 1 kłopotów | patrywania niejasne. Kursy ciągle spadają. 
nie nastręcza. Dla uwięzionych w Rennes jest Posel amerykański Allain prosił rządu ko- 
tylko dwojaki rodzaj zajęcia: mogą praca szyć | roańskiego o stanowczą odpowiedź co do otwar- 
gorsety, lub sklejać pudelka do papierosów. | cia portu Iezu. 
|, Oba rodzaje tej pracy me są ciężkie, tem  Opowiadają, że jeden z rosyjskich okrętów 
więcej, że maszyny do szycia wprowadzone są | wojennych pod Czemulpo, otrzymał rozkaz Wiąz 
w ruch zapomocą motoru gazowego. nia się do Mokpo. 

Płaca zarobkowa wala się między 90 centi- | Se aan 
mami a 2 fr. i 50 cent, a największą kwotę 
otrzymują najbardziej zdolne i pracowite. 

Każda aresztantka otrzymuje dziennie 


D maz 


Z OSTATNIEJ CHI 


ALI. 


Na Oceanie Spokojny me 
Na Oceanie Spokojnym wiatry od strony ja- 


Tabela wygramy Cha 


650 
F W 7-ym dniu ciągnienia 5 klasy 181 lo- 


o 
j teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
na oleju, | 
gra- | 
w czwartki | 


7, zi A i j Yy $ a W piatki 3 i 
pa z zieleniny i owoców, a w piast (Tabela nieurzędowa). 


Dnia 17 grudnia 1903 roku. 


Rubli 2000 M 21081. Rb. 1000 MM: 6814 16119. 
11433 16185 


zaś i soboty po 150 gramów wędliny. 
Monotonny żywot urozmaica im władza wię- 


Skazane postępują na spa- 


17596 17666 17900 18222 16639 18868 19500 19678 204C9 
21234 21297. BM R sail 6 wag > A 
Rubli 86 MM: 15 60 101 29 281 330 52 58 60 79477 
78 517 56 623 712 32 81 97 800 20 84 928 37 A036 77 
121 70 99 219 62 70 801 9 85 417 21 34 67 506 41 47 75 
| 79 96 99 610 21 69 75 716 21 882 92 93 924 54 69 Z006 
| 31 43 54 61 95 101 19 21 53 201 13 69 70 368 427 91 98 
| 520 43 64 651 687 752 818 62 90 990 %8001 7 37 38 181 
| 88 247 76 90 98 99 347 85 842 500 55 74 609. 52 753 949 
50 68 85 91 4010 24 137 48 65 94 200 7 10 64 347 8V 
94 405 45 78 80 533 79 81 98 629 86 712 59 76 812 45 
81 949 68 82 97 5017 171 75 85 249 326 416 46 55 66 61 
98 509 29 58 610 13 68 99 780 8 8 64 938 41 6005 77 
108 36 74 211 14 361 85 86 414 68 74 85 540 54 78 93 
620 42 46 88 700 23 819 206Ł 97 943 53 4018 27 36 137 
213 19 24 36 59 48 328,30 405 31 85 39 630 87 603 80 
89 766 96 818 75 9238007 199 324 26 68 89 96 434 49 
538 56 534 66 97 605 749 809 74 969 74 8038 39 92 98 
102 270 78 97 306 8 82 414 23 91 608 30 58 643 50 78 
95 700 27 820 47 59 71 86 932 86 80009 25 67 128 33 
211 16 93 316 47 88 406 532 608 G4 66 789 834 56 63 64 
69 918 i119 34 60 209 12 2967 307 50 66 419 32 40 538 
62 64 67 626 42 758 826 48 49 96 97 934 12017 25 70 
130 40 73 97 209 69 90 97 322 540 69 92 729 61 62 928 
49 53 81 86 13022 32 48 90 170 91 410 21 24 88 529 651 
90 706 20 33 40 53 845 63 72 77 84 905 68 14032 110 
60 91 271 339 51 59 452 61 91 51857 59 83 96 638 42 
43 46 48 55 98 724 38 46 808 83 94 909 15 64 82 15005 
28 48 135 51 86 96 232 37 68 75 83 356 67 96 464 537 
52 56 79 84 60 53 80 730 9Ł 803 68 77 952 55 68 71 
16 09 15 57 112 54 78 83 232 70 76 79 97 347 48 90 92 
428 13 525 26 31620 39 42 55 85 754 924 33 4879 17063 
79 80 86 115 22 37 49 61 62 207 28 33 44 79 373 416 26 
49 98 509 606 25 706 37 47 88 811 17 904 12 22 64 78 
48004 153 67 364 404 "0 77 552 651 81 82 99 706 46 87 
800 5 925 89027 47 56 126 222 45 63 328 38 64 447 68 


do sali jadalnej i | 


swoich dozorczyń. W dni niedzielne i świateczne 
skazane wolne są od wszelkiej pracy i odbywają 
w te dni trzykrotne modlitwy. 


Spoczynek nocny rozpoczyna się bardzo 


Każda skazana posiada swoje oddzielne lóż- 


nocy w salach więzien- 
nych pali się gaz i dyżurują nadzorczynie. 

Oto jaki żywot prowadzi obecnie pani Tere- 
sa Humbert, przywykła w ciągu lat 20 korzystać 


A teraz kilka szezegółów, dotyczących wy- 


Wyjazd ten odbył się 0 wczesnej porze i 


zz ZOZ CEED ZZA EC E 


O g. 8 rano kareta więzienna przywiozła 
„wielką Teresę" na wergalską stacyę towarową. 
Tutaj stał już przygotowany pociąg więzienny. 

W pociągach takich znajduje się zazwyczaj 


że skazani mogą 
w nich zaledwie stać, o tem zaś, by mogły choć 
na chwilę usiąść lub poruszać się swobodnie — 
mowy nie ma. 

W drżacej od zimna kobiecie, Z nieuczesane- 


| mi wlosami, owiniętej w dlugi plaszcz — któżby 64 512 624 27 36 704 22 70 76 88 BLI 87 911 20032 38 
poznal teraz wspaniałą sjadkobierczynię Orawfor- | gą RSI AA o dó1f A 
dów? Z wielkim trudem opanowawszy niemoc | 24003 46 6t 136 398 476 77 89 607 T21 27 68 815 53 72 
swoją i odraze na widok tego wagonu, Teresa | 919 48 84 92 9119 20 64 76 267 81 315 1639 80 95 484 


98 514 99 627 726 66 93 831 33 65 905 09 17 48 87 89 


W ślad za nią we- 
23010 67 71 98 97 99 146 6288 256 99 326 68 92 44367. 
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W Rennes oczekiwal przybyłych tłum cieka- 
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Wiedeń, 18 grudnia. Rada państwa nie bę Praga, 18 grudnia. Pisma czeskie demon- 
dzie zwolsna w styczniu. stracyjnie występują przeciwko przemówieniu 

Wiedeń, 15 grudnia. Niemieccy posłowie lu- | cesarza Frańcisza Józefa do posłów czeskich, 

t . . . 5 * REA A . A ra 

dowi, mają interpelować rząd w dwóch spra- | w czasie przyjęcia delegaeyi austryackich.” 
wach, a mianowicie: 1) w sprawie spisku w Bia- (Bliższe szczegóły o tem ważnem przyjęciu z powodu 
; 17 |, c pe : 2 day C : roe nawalu materyalu, musimy odłożyć do jutrzejszego iu- 
, „a Stelsburg, 17 grudnia. AIG logredzie i 2) w kwestyi veta Austryi wniesio- aa Aa ai i 
NE BTE Tolo! yeta ruN agiry' TPRI A waira PPP a ę 
a ei AD o e E died zza Rzymie, SPE 
wskutek wybuchu acetylenu. Kilka osób ran- > ; i : A 
5% b AB ŻA Berlin, 18 grudnia. Choroba siostry cesarza 
RSE i 

Wiedeń, 17 grudnia. Wszystkie dzienniki niemieckiego, u której stwierdzono raka, wywo: 
© „*Xporć* miu. Gołachowskiego, wyrażają się | łała na dworce straszną panikę. Lekarze do- 
” r Amie rr y py ` agait NAD y A ter A 4 k i y 
z uzuaniem.—,N, fr. Presse" część wywodów, | tychczas składali cesarzowi złagodzone biuletyny 
|0 chorej ze względu na jego stan zdrowia. Ce- 


(Od własnych keraspoudentów). 


gradnia. W niedzielę ma się 
ukazać odręczne p'sino cesarskie, które ma wy- 
równać nieporozumienia Kerbera z Tiszą. 

Tokio, 18 grudnia. Dziś cdbyła się tu 3 go- 
dziana rada starszych senatorów, uchwalono 
jeszcze raz próbować drogi porozumieniu się. 


odnoszących się do porozumienia z Rosya, na- 
ZW u kurrnenta dstoryeznyuni Dzieaniki 
zywa „dokumentem historycznym“, i PORN AA | NK a 
węgierskie z uzuaniem podnoszą znaczenie wy- | Strz jednak spostrzegł ten wybieg, wpadł 


wodoów br. Gołachowskiego, który na nowo do. | w straszny gniew i rozkazał lekarzom składać W sobotę 19 b. m., o godzinie 5 popołudniu 
. R à reai : e R 3 : i è i ' D i PR A ` 

wiódł, że jest jednym z iajwybDitniejszych me- | biuletyny prawdziwe. SALI o 

ayw PESER kJ oine iia SEELI arOŚĆ anergy: m ` . W SA 8 MALA „Me, 

ŻW stanu. A wywodów bije sSACZEPOśĆ, energia Londyn, 13 grudnia, Wyprawa angielska do h 4 

i prawdziwość. i» 


® 


* , 4 . 7 7 AR i £ arods i ey r l a SDI 
Organ katolików <Alkotmany» podnosi za- | Tybetu przeszła szczęśliwie przez zatokę sa 
„ty wywodów hr. Gułuchowskiego, z wyjątkiem | lońską. 
ustępu, odnoszącego się do «veto» w conelave, Londyn, 18 grudnia. Liberalne i rad /kalne 
CESSA f as D uk” ` $ 3 , te] 
Wiedeń, 17 grudnia. Na posiedzeniu austrya- | dzienniki krytykują ostro kam anię angielsk zá 
. J tj 6 D 


oletas 1a nAg] reip AM f' ; fa j* RELAIS PES) 
kiej delegacyi odczytano interpelacyę delegata do Tybetu. Rząd kladzie za duży nacisk na po- 


Liaukiniego i tow. do ministra spraw zagrani- 


. r . . fa a e 
tznych z powodu postąpienia austro-węgierskiego dobną politykę, która potem daje takie rezulta- Srednia Ma 46 
zastępcy w San Jago hr. Srarzeńskiego wobec | ty, jak polityka transwalska. odbędzie się doroczna uroczystość ,,Ghamukaćć 
jednego ze stowarzyszeń chorwackich w Antela. Londyn, 18 grudnia. Bierze tu górę stroa- | na które Szanow nych członków i życzliwych 
gasta, z okazyi demonstracyj, urządzonych przez | uictwo Chamberlaina, a co zatem idzie upada | uprzejmie zaprasza 
emigrantów ckorwackich w Ameryce południowej, | wpływ stronnictwa wolnego handlu. 1811—1—1 Zarząd. 
ztórzy protestowali przeciw zajściom w Chorwa- > 


cyi w sierpniu r. b. laterpelacya wywodzi, że 
z inicyatywy br. Starzeńskiego guberuator w-Aa--|- 


i i : ] — W niedziele; 20 grudnia r. Da- 
t ia gasta udał się Z oddziałem żandarmeryi do | Jl. odbędzie się 

tego stowarzyszenia chorwackiego i kazał ztam- 

tąd usunąć chorągiew chorwacka, | 


| pianistek: Pauli i Flory JOUTARD, 
2 ostatniej chwili. | i ka a m 
Rzym, 18 grudnia. Naczelnikiem Żandarme - | ludziej WIrL-*krzyyka laksymiliana | ilzera 


i 


ryi w Macedonii zamianowano generala Gravery, | 
tego samego, co bral czynny udział w walkach | 
ua Krecie. | 


, Bilety nabywać można w kasie teatru. Ceny 
zwyczajne, teatralne. Początek o godzinie 8*/, wiecz. 1812—83—1 


NEST WM 


"ZARZĄD © |. | Choroby weneryczne, 


Drogi żelaznej moczoplciowe i skórne 
Fabryczno-Lódzkiej Dr. St. LEWKOWICZ 


niniejszem zawiadamia, wysyłających i 

ładunki, że na st. Łódź dnia 8 (obo wania NG 53 

ir rry « ` STU AKG 

(PLI ATE st st 1908r. og. 10 ras | ala panów od aa 8 OLZA 
no na zasadzie $ 40 i 84 ogólnej dam od 5—6 godz, ` i dwie pantominy: 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. | W niedziele 1 święta od 9—12 i 5—7. | 1) Wielka staro-historyczna panto- 
będą sprzedane z głośnej li- daga 28 mina „Samson i Dalila, * 
doo EE przez R 3 yczne; mo. | l) Wielka bałet-pantomina „Polo- 
w towar, przybyły w m. paździer- czopiciowe i skór wanie ulorda angielskieeo De- 
niku 1903 r. za frachtem ze st.: 5 | AK WC 


ów 


w wielkim wyborze poleca 
najtaniej 


„NN | OE aeaee 


Piotrkowska Ill. Telefon 851. 


1810—31 


NNS gainea karta pobytu na imię Józefy 
Izyjmuję nadrabianie pończoch. 


molarek, wydana z gminy Rado;cszez. 


poszukuje zajęcia w miejscu lub ną ! 
wyjazd; przyjmie również miejsce por- P 
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So 1 ir z: js i 2 Pie ihonban | b $ 0 Ty i BAZ 5 : 
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ek sra W razie, gdyby licyta- i g o W Wi Wystep warszawskiego atlety 
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A x W a > LJ a pi . LE 4 tw 5 n 
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r wami rm 
u 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 18 grudnia 1903 r. 


EA M EK r E D 
OCIALA E DANA Z S DĄ ZEM PALE 


Alam m AW YA man 
CZATA BAJT ZAM CIAM 


MEISE 


iu > Aren ORDERA i i RRR- aaan a WNE: 


PRACE PTAA E A APTEKA SEE DUTE AISEEE EREA APEA AEE BFAA IY DA De e PET La ORO A CP TA 
AARATI atda MEISN A SLAT ilt LPD AMC EIKER AAEREN R E EAER EEEE 


ZOZ NEAT E e A Aao Aan | 


U l g 2 l p | 
Stan czynny. Ruble kop. iuble | kop. | 
$ amonarena MOLER COASA | ASAA ASADA ER LNA TRIOUN U a | szecwyznney  POBAPERWOIZAWAKIKZAA OE ONY WOODY | WNBA jj 

a | ! i RACE S] Stan kiermy: | 
Gotowizna w kasie. ; 117.720 41 l 
R-k bież. war. w Banku Panstwa 39.849 91 
R-k bieżący w inst. pryw. kredyt. , 176.800 — , S, | l i 
Skup. weksli, opatrz. najm. 2 podpis. a | Kapiiał obrotowy: 10% wnioski 1171 , 

w walucie krajowej aa członków z odpowiedzialnością l 

a) Weksli w redyskoncie : 493.212 93 na rub. 4.941.000. WSZ | 404.100 — 

b) weksli u koresp. 669.395 5% dy: Kapitał zapasowy . e n aa a 28.912 65 

c) weksli w porttelu . » 1.929.329 97 5.091.995 T4 l Fundusz zarezerwowany członków tow.| 40.036 33 


Skup weksli, opatrz. 
w walucie obcej : 3 3 
R-ki specyalne (otw. kredyt.) zabezp. į 
wekslami. A 
R-ki specyalne (otw. kr.) zabezpieczone] 
pap. publ. | 
a) przez Rząd gwarantowanemi 
b) p „ niegwarantowanemi . 


najmn. 2 podp. | 


19.219 8: 


2 
40.061 40 59.281 30 


Pożyczki pod zastaw pap. publ. 
5 220 == 


a) przez Rząd gwarantowanych ARA 

Na „ niegwarantowanych SI5 a 6.095 | — 
Papiery publiczne własne: i 

a; przez Rząd gwarantowane 887 | 87 23.396 | 56 


b) ,, „ niegwaran. (hypot.) 
Papiery publ. kapit. zap. (przez rz. gw. | 
Pap. publ. kasy prz. i pom. prac. w Tow. | 

(przez rząd gwar.) Denie an 
Banknoty i monety zagraniczne. i 
Korespondenci—Loro: należność Tow. 

u korespond. ; 
Korespondenci—Nostro: 


a) sumy do dyspozycyi T-wa. 
b) weksle posł. do inkasa. 


25.388 "A 


840 | 25 
1039 | 37 


98.737 35 


117.850 | 40 | 
51.384 | 61 | 


IT Sumy przechodnie. : : Sa 
Weksle protestowane (p^ dzień z:stawie- | 
nia ti'an.n »apłac. rb. 4904.11 . . à | 
Weksle inkąsowe (w portfelu) 
Koszty podlegające zwrotowi 
Organizacya i urządzenie. > 
Koszty, handlowe na rok bieżący . . | 
Podatek przem. za rok 1903, pod. $ z zysauj 


11.619 97 
40.958 37 
993 61 
9.695 94 
31.483 46 
3.324 85 


peatee TAA 


3.919.900 


1813--38—1 


Odznaczony na wystawie Hygieniczno-spożywczej 
w Łodzi, złotym medalem i listem pochwalnym za 
wyborowe gatunki piwa. 


leca na 


Piwo Lagrowe g y sgy 
Piwo marcowe jasne 


> na sposób monachijskich 
Piwo marcowe ciemne | 


a szczególnie piwo monachijskie równające się dobrocią za- 
granicznemu. 


Dostawa w antałkach i butelkach na każde żądanie. 


Połączenie telefoniczne. 


Nagrodz. WIELKIM SREBRNYM modalem 
na wystawie Hyzien.-spożyw. w Łodzi. 
Zęby czysta I zdrowe może mieć każ- 
dy przy użyciu tymolowego proszku: 


„„Mgatolćć 
Blaszane opakowanie, Cena 20 135 k. 
Sprzedaż wszędzie. 
C Reprezentant na Łódź, G. Bystrzae 
mowski, Piotrkowska 132. 


„WENUS“ krem usuwa p'egi i plamy, kop. 
50 i rb. 1. 1674—80—6 


fabryki przędzalnianej, któraby mogła | 
dostarczać atale mici X 50/4, 70/6, | 
80/6 z bawełny Maco gatunek I. Upra- | 
szam o nadesłanie cennika na pudy, je- 
żeli można to równocześni3 przysłanie 
prób wyżej nadmienionych niel, Adres: 
Warszawa, Krochmalna 71, Kielistński. 


1788—2—2 


|| mewa 


| Weksli na zabez. spec. ra- 


| papierów proc. na zabezp. 


i Pap. 5 na zabez. poź. na . rb 
Depozyt. do przechow. na rb. 132.595,—1l_ 


Rachunki przekazowe 
a) członków Towarzystwa 
b) osób obcych 

Kapitały na lokacyi 


a) członków Towarzystwa 
b) osób obeych 


Redyskonto skup. wek. w Bank. Pan. 


Redyskonto skup. wek. w instyt. pr. 
kredytow. 

Korespondenci—Loro: 
a) sumy do dyspozycyi koresp. 
b) weksle przyjęte do inkasa. 


Korespondenci — Nostro: należność 
koresp. u T-wa i . 
Sumy przechodnie ; l 
Zwrot sum odpisanych na straty . 
Pobrane 3% i prowizya, po strąceniu 
zapłaconych i zarezerwow. : 
Pobrane 9, * przypadające narok 
TIE =: arlaj ug Must a oa 6 W wi 
Podatek skarbowy 5% i 0,216%% 


Niepodniesiona dywidenda oraz %% od | 


10% wn. człsi fund. zarez. 


Niepodn. proc. od kap. na lok. i r-kówg 


przek. 


Kasa Przezor. i Pom. pracując. T-wa | 


chanków na. . . . . rb. 1 


spec. r-ków . 


1724—3—3 


Lódź, Piotrkowska 


Płótna, Chustki do nosa bia- 
|| łe i kolor. Ręczniki. Stoło- 
|wa i desorowa b'elizna. 

Wyroby pończosznicze. 


rb. 127,407.50] 
6.095, —| we 


$ 
S 
5 
f 
s 
5 
b 
5 
S 
) 


| 630.229 | 42 


kop. || 


ią 


759.868 +1 
1.890.097 89 


167.609 
454.292 621.901 | 46 


155.237 . 88 


338 035 05 


90.175 
86.152 182.328 05 
446 880 71 
41.270 78 
1.881 92 


108.208 73 


20.614 05 
TiL 38 


-6.557 53 


35.013 19 
7.513 09 


iit 


Damska, męzka i poście- 
lowa bielizna. Fartuszki, 


Kapy, Pledy, Kołdry, Chust- || 
„ki wełn., Firanki etc. 


Do wyszywania i haftowane: Serwety podłużne dla ochrony 
obrusów. Ręczniki, Serwetki w wielkim wyborze. 


Koń 


jałach 


| gniady 4 letni krwiarabskiej, uprząż i po- 
| wozik jednokonny za 450 rb. 
| dyńczo oraz fortepian czarny za 200 rb. 
| zaraz do sprzedania. 
4 dycya towarowa kolei kaliska, 1750—6—.6 


lub poje- 
Wiadomość: Ekspe- 


| 


W niedzielę 20 grudnia magazyn od godz. 12 otwarty. 


Po'owamie 


jest do wydzisrźawienia w losie majo- 
rackim włók 20, Kromólin, 10 wiorst od 
Zduńskiej Woli szosą. Zwierzyny różnej 
dosyć. Wiadomość o warunkach u Józefa 
Kopczyńskiego, Piotrkowska 93 w Łodzi, 
z wyjątkiem ówiąt, codziennie do 9 rano 
iod 3 do 7 wieczorem. 1798—3—3 
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GEHELE Pe 


CEE. 
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Nowo wypuszczone papie- 


rosy dużego formatu «í 
ni w oryginalnej francuskiej białej bibułce 
ZA 10 sztuk 6 kop, 5 sztuk 3 kop; $ 


gotowane z wyborowego tytoniu delikatnego smaku, przy- SĘ 
jemnego aromatu poleca fabryka <3 


AR n a a Z a a O W A i 


oriepiai 


i 
> 
w Petersburgu. (| w St.-Petersburga założona 1818 r. 
KĘ Dostat można we wszystkich składach i dystrybucyach tabucznych. Ste ' Dostawca ich Cesarskich Mości i 
AA: (P> TP AFR ATA i AT > FI y A y PA Cesarza Wszechrosyjskiego 1351—00— 15 
RRRS, ENG F SAP GW LR, Sa sf SA | Cesarza Niemieckiego 
GW Gb Gb 0 GW GB U ) TD SD D V Cesarza Austryackiego 
AA a TT ET m | Króla Duńskiego 
i TILLY E Lódź, Króla Bawarskiego ; 
- Piotrkowska 54 J. C. w. W. K. Sergiusza Aleksandrowicza. 
” kóg Dzielnej Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZOWEJ 


MARY!  Gasarskiego Tow. Muzycznego, 
Konserwatoryum Petersb. i Mosk., Cesarskich Teatrów, Cesarskiej 
Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagogicznego. 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 

skie, Włoskie—,, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Erymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 

dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 111—r—161 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukies* po cenach stałych fabrycznych. 


Zarząd I rogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


uiniejszem zawiadamia wysylających laduoki, że na stacyi Łódź, zalegają 


Telefon 943. 


ZMW 


i 


tepiany i 


on odbiorców towary, które przybyły w m. październiku ! w wielkim wyborze. 

1805 roku za frachtami: c l 

R RA: R e ; eny fabr ' 

Warszawa M 156919 wata, Mola; Warszawa 155520 wyroby ołow., Le- y fab y ezne, Sprzedaż na raty. 
benbauu; Warszawa 156054 tektura, Kon, Warszawa 157019 buksy, Dwo- ł Warunki najdogodniejsze. 

recki, Koń k 16086 farba, Rozenberg; Kowel 5219 wata Friedman, Lu- WYNAJEM i ; R an ; ; 

EE E M SEK KAKA i ) 1 zamiana, teperacye i $ 
ulin 29967 skrzynka próżna, Komornicki; Szpolła 1339 wyroby rękodziel., | j GG an 2 pod kierunkiem ko 
Kagan; Lipowiec 5813 barch n, Kilberg; Zwenigorodka 7398 wyroby re- | y- 

kodz., Uljanow; Drokia 1554 wyroby rękodz., Dublinow-bronstein; Rów- i instrumenty 

ne 38390 chustki, Rydel; Ryga 3297 wyroby weła, Kolmanowiez; Narwa ' s 

"21 sukno, Elenberg; Lajsholm 865 wyroby wełniane, Landberg; Smorgoń | 

1580 grzyby, Aveelewiez, Witebsk 22046 wyroby weln., Morkowicz; Ży- ; | 

tomierz 13:70 wyroby rękodz , Nirenstein; , Zawiercie 1689 resztki, Lesz- nowej konstrukcyi amerykańskiej 7'/, oktaw, ramy metalowe zło- 
Czyński; będzin 1440 mydło, dyehterj W arszawa 9757 wełniany towar, : | cone, krzyżowe. Mechanizm z repetycyą. 
tierlinerblau-Jankowski: Warszawa 9657 skóry, Fiszlewicz; Warszawa | 


9420 farby, Reich-Alenceler; Warszawa 9403 siatka, Gelickij Warszawa | 
2594 cukiernicze wyrob., Aleksandrowicz; Warszawa 380365 papier, Sos- 
kin; Warszawa 29409 maszyna do szycia, Błaszkowski, Warszawa 29375 
mydelka, Cukierman; Warszawa 29574 mydełka, Cukierman;, Warszawa 
29973 mydelka, Cukierman; Warszawa 30244 wyroby drewniane, Zelko- 
kowicz, Warszawa 29250 skrawki skór, Szyfeblat: Warszawa 29226 per- 
fameryc, Rolle; Warszawa 30133 bakalje, Zbrożek, Warszawa 29017 ma- 
ohorka, Szlipowieki, Jeluia 420 wyroby rękodz., Nies'orow; Saratow 
25511 wyroby rękodzieln., Zotow; Tuma 13838 wyroby rękodz., Potin; Ro- 
stów Don. 4658) sukno, Aptekman; Nowoczerkask 7643 bawelniany, Le- 
biedew, Kkinsb»rg; Moskwa 67422 wyroby rękodz., Sokołowa-Minkin! Ty- 
fis 6603 skrawki sukien., Achwerdow; Ekaterinodar 2434 wałuiany to- 
war. Arzamanow: Rostów 7506 wyroby rękodz., Chasabow; Suwałki 1104 
ocet, Rabin:w.czy Tula 28782 płótno, Zujew; Ruzajewka 889 wełniany 
iow., Stepanow;, Tula 10385 kancelaryjny tow. Smirnow; Konstantynówka 


Łamó wiemis teżefoaicznea. 


Handel win i skład towarów kolonialnych 


n 


Ylko w czasie 


Piotrkowska M 65 (róg Benedykta). — Telefon M 86 
Poleca na nadzhodzące święta: 


Jai 


Sszam o Szsoesd əpufəzrad 


Nod U welniany tow., Breszezyiski, białystok 34136 przędza, Gotlieb; Bia- l E Anane z praktyczności i taniości 
iystok 33039 farba, Sidyński; Białystok 83011 koldry, Rabinowicz; Peters- m o 
barg 691954 bawelniany tow., Czuboldin; Petersburg 63758 wełniany tow., O & 
Gordon; Pinsk 9030 deszczólki, Lurje; Pińzk 9250 wyroby rekodz, Cylem. a 5 
Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez od- Z A 
biorców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia to ta- | pakowane po 5 i 10 butelek i 
i wę 


Zwraca się uwagę na rabaty udzielane t 


kowo będą sprzedane z głośnej licytacył na zasadzie $40 i 90 Ogólnej Żne c ni Pany RURA ò 
Ustawy Rosyjskich rog Żelaznych. 1795-—3.] ona 2 OR p AA N 
Aa ie, ustepuje 15% rabatu. | i 5 
Wielki wybór towarów kolonialnych, koniaków, likierów, Ą 
G IE wódek krajowych i zagranicznych, Sery, konserwy. G 
1725-16-58 WIOR ete. etc. i 2r 

Cukry, konserwy cukrowe, PIERNIKI, (z ustepstwem 10% w ® f 


z hygienicgnemi korkowemi mundsztukami (patent M 8019) 


| T-wa 5. GABI, w Kloskwie 
t Poleca skład firmy Je ROZEMBŁUM oraz inne poważniejsze składy tabacz- 
(, ne w Łodzi. J Podrabianie będzie ścigane sądownie! 


towarze), OWOCE. 1814— 3-1 


Świateczna wyprzed 


aż starych likierów (po cenach kosztu!) 


oo 8 E loaR0.1eBo Hensypoi, I. „oqab, 5 Jlekaópa 1903 r. 


Piotrkowska M 111. | PEDAPO DAM WWĄ A DAŃ ROA a Oi s i z yy 
Redaktor i Wydawca W. Czajowsńi. 


wW tłoczni „ktożwoju,” 


ac Ea 05 
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